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Wiadomości zagranic^ae.

— Petersburg 21 Listopada. —
N. Cesarz Jnić, stosownie do przedstawie­

nia p. Ministra Spraw Wewnętrznych, w sku­
tku uchwały Komitetu pp. Ministrów dnia 2go

Października, Najwyżej rozkazać r a c z y ł : 1) 
Wysyłanych na Syberyę mniej ważnych prze­

stępców wyznania ewaugielickiego, jakiegokol­
wiek byliby plemienia , osiedlać w guhernii T o­
bolskiej , w znajdującćj się jn ź  tam kolonii Rysz- 
kowo , gdzie ma stale mieszkać Pastor tego wy­
znania , dla pieezy duchownej nad temi wy­
gnańcami. 2) Innych zaś ważniejszych prze­
stępców wyznania ewaugielickiego, wysyłanyob 
do Syberyi na osiedlenie, odsyłać do gubernii 
Jenisśejskiej , gdzie mają być założone dla tych­
ż e ,  w okręgu Minusińskim, jedna lub dwie ko­
lonie , z przeznaczeniem , stosownie do lego, 
jednego lub dwóch pastorów.

Donoszą z Wladikaukazu 21 października: 
» W  okolicach tutejszych, a oraz podług wszyst- 
kieb doniesień z lewego skrzydła i z Dagesta­
nu Północuego, wszystko zupełnie je s t  spokoj­
ne ; nieprzyjaciel nigdzie się uie ukazuje, prócz 
bardzo małych partyj łupiezkich, wychodzących 
w zamiarze zajmowania bydła ; co wszakże się 
im nie udaje. W czasie przejazdu głównodo­
wodzącego z Tam ani, po nad rzekami Kubani 
i Ł a b ą , wszędzie przybywali doń delegowani 
od gmiD , dotąd nieprzyjaznych , z oświadcze­
niami uległości i przychylnych z nami stosun­
ków. «

— Paryż 22 Listopada. —
Położenie interesów w Algieryi zdaje się 

pogorszać. Prawie cała obszerna okolica gó­
rzy s ta ,  rozciągająca się od rzeki Mina aż  do 
Orleansville nad obydwoma brzegami Szelify i 
w górach Darah i Uarenseris jest wzburzona. 
To położenie tera jest  groźniejsze, źe prowin- 
cya Konstantyna, jak  donoszą listy z Konstan- 
lyny, zawsze tak spokojna , jest  także wzbu­

rzona. Jeden Szery f pobudził do powstania 2 
posolenia w części prowincyi mięazy Setif i 
obozem pod batną, na drodze do Biskary. Ten 
Szeryf, według listu z Koustautyny pod dniem 
14 listopada, przedarł się aż do Ain Zal o 15 
raił na południe od Setif. Odznaczył swe z ja­
wienie się pośród spokojnej ludności przez śmia­
ły cios wykonany przeciw Si Mokbtarben Dejkha, 
Kaidzie pokoleń (Jled-Ali-bea Sabor i Uled-Sa- 
lam. Po tej razzyi udał się do Beni-lfrenów 
i poszedł modlić się do meczetu Megaur, w' 
którym się ma Jznajdowae grób siedmiu braci 
śpiących.

W Monitear algierien  z dnia 15 listopada 
czytamy: Kolumna wyprawiona z Setif pod do­
wództwem jenerała d’Arbouville , przybyła dnia 
11 do Hamzy i połączyła się z kolumuą jene­
rała Marey. Wszystko kazc się spodziewać, 
źe to skupienie sił spowoduje wahające się po­
kolenia do opuszczenia Szeryfa i poddania się 
rządowi francuzkiemu.

Parostatek Chimere przywiózł nowiny zTe- 
ncz pod dniem 14 listop. Bu Maza cofnął się 
w stronę południowo wschoduią, po daremnem 
przez cały dzień 11 attakowaniu starego T e -  
nez ,  przez samych krajowców zamieszkałego. 
0  kolumuie pułkownika Saint Arnaud uie mia­
no żadnej wiadomości,

Podokrąg Milianah jest  zupełnie spokojny od 
czasu schwytania Szeryfa Mohamed ben-Abdu- 
lacba,  nazwanego Bu-Mazą. Ten arab , który 
przybył pod eskortą do Algieru d. 12 b. m., 
stawiony będzie przed sąd wojenny okręgu.

Król Filip dowiedziawszy s ię ,  że trzech z 
Aldermanów' mnnicypalnoścj londyńskiej, którzv 
w czasie jego pofcylu w Windsor przybyli lam 
w deputacyi do niego, znajdują się w' Paryżu, 
wezwał icb, aby przybyli w poniedziałek o go­
dzinie pół do 9tej wieczór do St. Cloud. Sir 
William Magnay, Sir George Carrol, Aiderman 
Humpnrey i p. Pilcher, były Szery f ,  udali się 
przeto do zamku i byli przez króla przedsta­
wieni królowej i członkom rodziny królewskiej,



którzy ich przyjęli z największą uprzejmością. 
Nazajutrz zaproszeni byli na obiad do zamku 
St. Cloud. Król przyjmował ich w sali bilar­
dowej ; poczem zaprowadzeui zostali do poko- 
_ów królowej. Na obiedzie byu tylko członko* 
wie rodziny królewskiej i urzędnicy dworu. Po 
obiedzie zaproszono ich do teatru ao ioży kró­
lewskiej gdzie król oświadczjł  im, źe nigdy 
nie zapomni względów, jakie kęrporacya oka­
zała m u , podczas gdy Harrey Combę był lor­
dem majorem Windsoru.

.leszcze -dnia 30 paździer. odeszła z mini­
sterstwa spraw zagr. telegraficzna depesza on 
marszałka BugeauJ, z zawiadomieniem go o 
wysłaniu p. Hamon dc M aroko, z poleceniem 
oświadczenia cesarzowi Abder-Rhamanowi, źe 
wojsko francuzsie wkroczy do Maroko, na przy­
padek gdyby A bd-e l  Kader szukać lam miał 
schronienia. W  zawiadomieniu cesarza dodane 
je st  wyraźnie: » Jeżeli sam uie będzie w sta­
nie wypędzić Emira z swego kraju » Ale Suł­
tan opuszcza Fez i przenośi swą rezydencyę 
do zachodniej części Maroko w oddaleniu od 
Algiery i. Zdaje się źe się cieszą nadzieją, iź 
oczekiwane najprzód w Algiery i a potem w  Pa­
ryżu poselstwo marokańskie z podarunkami, wy­
wrze zbawienny wpływ na pokolenia algierskie, 
i skłoni je  do złożenia broni. Tymczasem Abd- 
el-Kader, jaT się zdaje, organizuje w'e wscho­
dniej części Maroko mały niezawisły kraj, roz­
daje grunta swoim poddanym, nadaje im pra­
wa i utwierdza wszelkiemi srosobar swoją 
władzę.

Zaczynają domyślać s i ę , źe mniemany S z e ­
ryf bu-Maza jest wymyśloną o so bą , i źe całe 
gromady .powstałych arabów i kabylów stawia- 
ją  pod to mniemane dowództwo, aby przez j e ­
go imię sprawić większy postrach i fi-ancuzkie 
kolumny przez nienstanne pochody utrudzać. 
Jeżeli to jest rzeczywiście przez Emira dowci­
pnie ułożony plan,  osięga oh przynajmniej wr 
części swój cel. Teraz g łoszą ,  źe Bu-Maza 
po nieszczęśliwem przedsięwzięciu przeciw sta­
remu T en ez ,  cofnął się na zachód ku brzegom 
morskim do pokolenia Beni Madun, gdzie spot­
kał gumy Agów przez francuzów ustanowio­
nych. Przyszło Jo walki w skutku której szu­
kał znowu schronienia u Beni Iragbów  gdzie 
pułkownik St. Arnaud musi się ze swą kolumną 
znajduwać. Przezto znowu związki między Or- 
}eansviile i Tenez sa przerwane,' Ale Tenez i 
Oyleansville oraz pokolenia Beni Madun i Uragh 
należą do prowincyi samego Algieru. Nie mo­
żna przeto mówić, źe w tej prowincyi panuje 
spokojność. To niespodziane ukazanie uię nie­
przyjaciela, którego za zniszczonego uważano, 
Spowodowało powszechne poruszenie odwodo­
wych korpusów'. Tymczasem zdaje się źe więk­
sza część pokoleń, które zamieszkiwały kraj 
pomiędzy Oranem, Tlemsen i Maskarą , rzeczy­
wiście do Maroko wy wędrowały.

—  Londyn 22  Listopada. —
Od kilku dni rozcbódząc:. się pogłoska, j a ­

koby bank angielski znowu miał postanowić

podwyższenie diskoulo, i to z na 4 proc , 
nie potwierdziła się.

Pieniądze z łupów przyznane dla zwycięz­
ców' pod Miani i Hyderabad (w Sind), złożone 
teraz zostały w banku angielskim , i są tak o- 
g ro irn e , że sama od nich opłata stęplową 21,885 
fst. wynosi.

Piszą z Dcwenport pod d. T9 b tu Uczta 
dana wczoraj przez p. W est ,  admirała tegc 
portu , na cześć J .  C. W." W . Xięcia Kon­
stantego , była bardzo świetna Sala balowa 
przyozdobiona była banderami, pomiędzy kló— 
remi bandera ressyjska zajmowała pierwsze 
miejsce. Dziś J. C. Wysokość zwidził zakła­
dy tutejszego portu, przyjmowany'z honoram* 
przynaleźotmi jego dostojeństwu.

Iloznmitości.
N o  i ł  y s t  £p.nźy j a c I e  i  K a r t o f l i

G d y  w latach ostatnich i b ieżącym  , g w a ł to ­
wne zńtiauy w  atmosferze b y ły  pow odem  do rozli­
cznych k lę s k ,  którym pod legało  gospodarstw o w iej­
skie , <i mianowicie: zbytnie upały  zrZądzały nie­
u r o d z a j , a c iąg łe  deszcze sp row ad za ły  nielylko w y ­
lewy r z e t  , które zbiory siana i zbóż zniw eczyły ,  
ale nadto chów  owiec wiele n o d w e tę ży ły ,  gd yż  w  
wielu okolicach ca łe  stada owiec na w o d n ą  puchli­
nę , lub dla m okro zebrane i zepsutej karm y w y ­
p a d ł y ;  oprócz le g o ,  w ylew y wielu rzek tego lata,  
zniw eczyły  zupełnie iub  w  części,  p iony na p o ­
lach i ł ą k a c h  tak d a lece ,  iż- do niektórych okolic 
już g łó d  zagląda , do czego '.przyczynia się także 
zaraza bydlęca w  różnych stronach kraju  g ras su -  
jąca  , zdaw ało  s.ę , że kartofel przyniesie ulgę cier­
piącej ludzkości.

Do tych więc klęsk bieżącego lata poticzycLy 
rtiożua i zą rłoct  wc gąsienicy chiząszcza majowego, 
eżeli w innych okolicach kraju  tak wielkie po­
czyniła szkody w k a rto f lach ,  jakich ja i w łośc ia­
nie w wiosce przeżeranie posiadanój doświadczyli.  
Nie miałem jeszcze  dość czasu do przekonania się, 
jakie gąsienica chrząszcz?  m ajow ego m ogła poczy­
nić szkody w  innych okolicach , o czem się jednak 
ludzie moi i ja naocznię p rze k o n a łem ,  pospieszam 
Szanownej R y d ak cy i  d o n ie ść , będąc  pewnym , że 
niezawodnie z wiciu miejsc te same skargi dadzą 
się słyszy,'  o tern praw dziw ie  nowym L przez naj­
starszych ludzi niepaniiętncm z ja w is k u ,  które się 
u mnie b ieżącego lata w y d a r z y ło ,  nad  którem 
niech mi będzie wolno kilka uwag uczynić.

Ziwykle w czasie orki sjrostrzegać się d a ją  przez 
oraczy lud wiejski tak nazwane p ę d rak i ,  które 
przy każdei orce na wierzch w y d o b y te ,  chciwie 
k ru k i ,  wrony, s r o k i ,  gaw rony ,  kawki i t. p. pta • 
ki w yszuku ją  i z jadają .  J a k  w ia d o m o , jest to li­
szka ow adu  , tak większego jako i mniejszego ga­
tunku ch rzą szcza ,  z k tó r e j1 po przeobrażeniu się. 
w ychodzi-na wiosnę w miesiącu inaju d osk o n ały  
o w a d , chrząszczem m ajow ym  zwany, i który w  
Czasie dni pogodnych  cicpłyc.i  osiada na rozwi­
niętych świeżo w ierzb ach , d ę b a c h , ow ocow ych i 
t. p. dżewach , których liściem karmi się , i Czę­
stokroć tak je z nich o g a ła c a ;  iż  te zostają  nagie; 
a drzewa owocowe kwiatu i liści pozbawione, zu ­
pe łn i?  nie w y d a ją  owocu.
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G dv od lat k i lk u ,  zbyt mocne i długotrwałe,  
n a  wiosnę z imno, szczególniej też rek u  zeszłego, 
jako też i b u ż ą c e g o  lata , b y ło  pow odem  , iż prze­
obrażenie chrząszcza majowego nie miało miejsca, 
wszystkie więc liszki tego ow adu pozosta ły  w zie­
m i ,  a w  znacznej ilości nagromadzone i po trzebu­
jąc  wiele pożyw ien ia ,  rzuciły się na k a r to f le ,  co 
jest  zjawiskiem, jak pow iedzia łem , nie tylko mnie 
ale najletniejszym u mnie ludziom nic prak ty kow a-  
nem i niepamiętnem wcale.

U w aża jąc  zdarzenie  to za zupełnie nowe w go ­
spodarstwie  rolnem , pozwoli Szanowna R edakcya  
opisać tu niektóre fakto , które mu tow arzyszyły ,  
co do szczegółów  nawet najdi obniejszych. 
i .Szynkarz m ó j ,  kióremu r>od kartofle morgę po­
la o d s tąp i łe m ,  to jest tyle ile mógł podwieźć j f fo  
im nawozem , w yw iózł  takowy na wiosnę : za sa ­
dził  kartof le ,  w ziemi margloweji,  zjiitej i c ężltiej 
do uprawy R ozpocząw szy  kopanie zbyt w rze ­
śn ie ,  bo p ierwszych dni w rześnia ,  znalazł swoje  
kartof le  w połow ie  przez liszki chrząszcza majo­
wego zjedzone i taką  Ich pod  każnym krzewem 
kartoflanym i lo ść ,  że ich p o  parę g a rn cy  zb iera ł  
dziennie na karm dla kaczek swoich. Nie dośw iad­
czy ł  przecież tego na p ó ł  morgi piaskowe'j ziemi, 
takoż na świeżym pod zimę wywiezionym nawozie

Włościaliie m oi ,  m ając  dwojakiego gatunku 
ziemie, to jest m a rg lo w o - je ło w a le , ciężkie do u- 
p r a w y ,  i piaskow e lekk ie ,  zwykle upraw ia ją  k a r­
tofle na ziein lekk ie j ,  tak dla snadniejsze'j orki, 
jakotez i łatwiejszego o k o p y w a n ia ;  jeden z nieb. 
k tó iy  tegu lata na ziemi ciężkiej,  kartofle zasadził ,  
znalazł  krzew y w miesiącu sierpniu p o ż ó łk łe ,  na­
stępnie suche; a w  czasie kopaniaylkartotle  z u p e ł ­
nie z jedzone,  tak d a lece ,  iż kopania d dszegc za­
niechał.

Frzysadnicy i czeladć dw orska , którzy na d w o r ­
skie grunta nawozy wyw ozil i ,  na mocnych grun ­
tach znaleźli Swoje kartofle zjedzońe mniej więcej 
w połow ił  lub częściowo, a ija p ia skow ćj ziemi 
oralone; czego i ja doświadczyłem. Na ziemi b o­
wiem piaszczyste; na zimowym nawozie^, nalazłem, 
kartofle nietknięte od liszki chrząszcza tjS gdy  tym 
czasem, na gruncie mocnym, marglowym, na d w u ­
le tn io  nawozie znacznie n aru szon e ,  a na jesien­
nym do p o ło w y  zjedzone od liszek.

Opóźniwszy się dla różnych robót z kopianiem 
kartofli do p o ło w y  październ ika, '  już liszek nie 
n apotykan o ,  chocifeż Itartofle okazy w ały  widoczne 
ślady ich spustoszenia i licznego pobytu , atoli w ło ­
ścianie, którzy swoje  kartofle  w p ie rw sz y ch  dniach 
września w yk o pa l i ,  o ich Wielkiej l iczbie,  obrzy­
dzeń e spraw ia jące j,  dostatecznie się przekonali.  Pi­
czy wista jest r z e c z ą , iż zimno październikowe już 

,je w g łę b szą  w arstw ę ziemi popędziło.
L iszkę  chrząszcza majowego w ytępiają  poczę-  

ści ptaki żarłoczne , o których pow yże j  , psy wie j­
skie zg ło d n ia łe ,  drób podw órzow y, a szczególniej 
indyki i kaczki.  Jeże li  wmsn następna c ie p łą  i 
p og o d n ą  b ędz ie ,  nadzwyczajnej ilości chrząszcza 
majowego spodziewać się p o t rz e b a ,  którego liszka 
jak  się ż  teg o ,  co się w yże j 'po w iedz ia ło  okazuje, 
ży je  łat k i lk a ,  dopóki nie doczeka się przyjaznej 
pory do przeobra:  er"a się na d oskon ały  owad.

Sobow ice d. 20  października i8 4 5  r.
[T . R. T .]  D . TYięcławski.

P h Z Y C Z Y S Y  Z G S I L I Z S Y  S f E K T Ó R Y C H

K a r t o f l i  w  d o z a c h .

Dziwi się n.e jeden go sp o d arz ,  że zachow a­
wszy w doły  susho karto f le ,  dobrze je od zimna

zaopatrzywszy, p rzy  w ydobyw aniu  ich na wiosnę, 
wiele znajduje zgn iłych  ; a me zw aża  na t o . że 
sam s ta ł  się tego p r z y c z y n ą ,  albo jego ludzie, co 
kartofle  w polu wyybierali. A  jak to? Oto wielu 
ma zwyczaj przy  wybieraniu k a r t o f l i , że  nie p o ­
o b r y w a j ą , jak się należy, kartofli od łęciny, ale 
uchwyc'wszy t a k o w ą ,  o t łu ku ją  o rydel albo inne 
narzędzie. T ym  sposo b em  kaleczą się kartofle, a 
tak pokaleczone ła *w o  w dołach  gnić zaczynają, 
bo rany ich „nie b yły  zaschły .  G n i je  je d n a ,  a 
s w ą  zgnilizną zaraża  d r u g ą , druga trzecią i tak 
dalej szerzy się w aole  lub kopcu zgnilizna. N ad ­
to przez opieszałość i n ie u w agę , nie w y łą c z a ją  od 
nowych kartofli  m a te k , nir o d ry w a ją  dobrze k o -  
rzfeni, mieszają łęciny, co- wszystko w d ó ł  zapa­
kowane sjiratria zgniliznę, Z eby  więc zgnili znie 
zapoliiedz, należy nie otłuhać o ryd e l  w y rw a n e ­
go , w ykopanego lub w yradlonego krza , ale k a r­
tofle uważnie ręką  o h e rw ać ,  oczyścić, z korzeni, 
inatki odrzucić i łęciny odłączyć.  Nadto i na to 
dać baczenie ,  aby wykopane kartofle bez n a le ż y ­
tego przykrycia przez noc nie’ leża ły ,  bo jak n ie­
spodzianie przypadnie s z ro n ,  co się często zdarza, 
nieznacznie zmrozi k a r to f le , 1 tc lubr na oko zda­
j ą  s[i  byg z d r o w e ,  gniją  przecie w  sk lep ie ,  a cóż 
dopiero w d ó ł  lub kopiec sc h o w a n e ,  gdzie się za­
g r z e w a ją ,  a p a ra  częstokroć z pom iędzy nich w y ­
dobyć  się nie może , i tak rodzi prędko zgni­
liznę.

B I T  IVA POD H O D O W EM  *)
OpOWTADANIE SZLACHCICA z  CZASÓW ScjliES.KlEGO 

przez A d  Am . Rosinsfc.ego.

T a k ,  Bogiem a p r a w d ą ,  macie  s łusznosc  Mo­
ści panowie m ówiąc , że Wszechmocny^ p r a w d z i­
w ym  dobrodzie jem  b y ł  dla mnie',-skarżyć się b o­
wiem na lo s  memogę; jeżeli rozliczne utrapienia 
p r z y n o s i ł , to 1 pociechę nastręczał  , dostatek d a -  
r a t  w  d o m ,  b ło g o s ła w i ł  poczciwym  zamiarom; 
i wiek też jest jak rzadko c z y j ,  stary  a jary, 
ośmdzięsiąt sześć l a t , s ą d z ę , spora 10 miarka! O- 
by który z was go doczekał!

Przez tyle la t ,  rożne się dz-.wy mogło o g lą ­
d a ć ,  z rozmaitemu żyć lu d źm i,  parnię am tćż w ie­
lu. A  najprzód K ró la  Ja n a ;  dzielny Hetman do­
bry  P a n ,  szczęśliwy M on arch a ;  drobnym  b yłem  
ch łopczyną gdy on w stąp ił  na tron , doh ize  j e ­
dnak przypominam sobie e spedycyę  i zwycięztwo 
Wiedeńskie: toż to b y ła  r„dość  po  ca łym  kraju, 
palono fajerw erki,  stawiano tryumfalne bramyr, w y ­
prawiano m askary, kem edye i inne cudzoziemskie 
w ym y sły ,  po ziemiach ko rp n n y c h , g d y z  pano wie, 
L itew sc 'r jakoś spóźnili s ię 'z 'W y p ra w ą .  Rzadko 
b y ł  dom , aby nie p o s .ad a ł  ęzegoś z szczęśliwych 
tryum fów; tu garść tureckich pieniędzy, ci inszych 
o p o łow ę  a tak drobnych  ’ak nasze szelązki;  tam 
łuh  i sajMak ta ta rsk i ,  gdzieindziej cały  namiot, 
wszędzie przybory  na konie ,- ;dyw aiiy  i sprzęty. 
Byli ' i  niewolnicy w wielu m ie jscach ,  jak  u pana

' )  llodów  wieś w Z loczor skini powiecie w  G ali* 
c y i, uwieezniona jest potydzką szczupłej garstki Po  
laków z horda Tatarską. Szez igóly tej potyczki po­
dam w  ciąga pow ieści, tu tylko naómieuić winienem: 
że wiele znakomitych w ypadków , dowodow osobistego 
m ęztwa, bohatyrskiego poświęcenia się zalega ukry ■ 
tych w  naszej h isio ry i, opuszczonych przez dziejopi- 
sów jako mniej ważnych Nieoceniona to strata! R o ­
ma więc los y uda sposonnośe odkryć podobny fakt, 
winien go dla chiuby i dobra ogól a publicznej w ia ­
domości jodac.
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Hetmana Jab ło n o w sk ie g o  ( i )  u pana Je n e ra ła  a -  
ty llery i  koronnej  0 0  cóż dopiero u samego K ró la  
J m c i ,  nie na dziesiątki ale na setki i tysiące -ao- 
, leś  ich liczyć. U żyw cn o  icli też do różnych  p o ­

dług i robót;  K ro i  J a n  w y b u d o w a ł  niemi sw oj u -  
lub iony  p a ła c  w M ilanow ie , który niewier.i cze­
mu z cudzoziemska na Wilanów przechrzc i !  ( ó ) ,  
rzadko zaś kto , jalc nieboszczyk Kaszti-lan G ro­
nowski p r a c ą  p r z e c i ą ż a ł ,  niby hfzroznmne b y ­
dlęta t r a k to w a ł ,  cóż  dopiero dla swej zabawy 
m o rd o w ał ;  k a żd y  pam iętał  o p rzy s łow iu  „ fo r tu ­
na kołem  się toczy “  hodie m i k i  , cras t i b i , i 
m iał  słuszność ;  jak Bóg nas w ysoko p o sa d z i ł  tak 
też i nizko *  trącił .  S ic transit g lo i ia  mundi.

K ró ! J a n  u m a r ł ,  dziatwa jego ro zsy pała  się 
po świecie ,  zm arn ia ła ,  wszyscy bezdzietnie, że

1 ) H et1iMue.11 W ie lk im  bjt wtenczas Stanisław  
lierbu pruss. 5  'Jabłonowski, towarzysz wojennych 
wypraw  Króla Jana Sobieskiego , znakomity bohatyr 
i Senator; umarł w  1702 r.

2 ) Marcina Kątskiego , jeuisr jo  z najznakomitszych 
W ojow n ik ó w  naszych; przyłożył on się do zwycięziw  
pod W iedn iem  , Chocimem, ocalił Króla Jana IH g o  
pod Zurawnem  , w  wyprawach na W ołoszczyznę od­
znaczył się też świetnie; umarł Kasztelanem K rakow ­
skim w  1710 r.

5 ) W ila n ó w  nazywał się dawniej Milanowem , 0- 
koło roku 167B gdy go nabył Jan M c i  z.nienił na­
zw ę  na dzisiejszą i do wzniesieoia tam pałacu , jako 
też do urządzenia obszernych ogrodów, K ró l bohnt.r 
używa) najwięcej jeńców lurecuicli i tatarskich.

Doniesienie
O b w i e s z c z e n i e .

Nro 7349.
W Y D Z IA Ł  DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKA1IBI 

■W SENACIE RZĄD ZĄCYM .

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego  Okręgu.

Na skutek postanowienia Senatu Rządzące­
go z dnia 21 Listopada r. b. Nr. 5711 D. G. S. 
podoje do wiadomości, iż do duia 15go Gru- 
auia b. r. godziny 2ej z poiuduia, przyjmowa­
ne będą w Biórze Wydziału Dochodów Publi­
cznych i Skarbu przez Senatora w tymże W y­
dziale PrtzydnjącegO deklaracye opieczętowane 
na dzierżawę dochodu Czopowego Skarbowego 
Miasta Chrzanowa przez lat dziesięć jpo sobie 
idących począwszy od dnia Igo Stycznia 1846 
r. po dzień ostatni Gi udnia 1855 trwać mają­
cą. Suiuma od której licytacya in plus odby­
wać się m a ,  ustanawia się w ilości złotych pol­
skich sześć tysięey czterysta czterdzieści osin. 
Przystępujący dolicytacyi obowiązany jest wnieść 
do has&y Gtówućj jędnę dziesiątą część tej 
summ/ czyli złotych polskich sześćset czter­
dzieści p ięć ,  tytułem vadii.

Warunki do kontraktu w godzinach od 10 
rano do 2ej z poiuduia, każdego dnia w W y­
dziale Dochodów Publicznych przejrzane być 
mogą. Osnowa deklaracji winna być następu- 
j4 ca:

JJeklaracya.
Powzią wszy wiadomość z obwieszczcuia przez 

W ydzia1 Dochodow PuLI znych i Skarbu z dnia 
25 Listopada b. r. Nr. 7349 wydanego, iż Rząd 
W . M, Krakowa i Jego Okręgu wypuścić ma

ów znamienity ród , który przez kilka p o k o L ń ,  
j a *  w  herbie  nosił  tarczę ,  tak tarcza  b y ł  dla 
naszej krainy w y g as i  do szczętu. —  Inne czasy  
nastały ,  a "czy pomyślne dia rzeczypospolitej,  W ie ­

cie panojnie; Szwed j ą  najechał  w z d łu ż  w szerz ;  
ogniem i mieczem trap ił ;  przysz ło  potem pow ie­
t rz e ,  ćwierć ludności zabrało;  dalej 'rozruchy, bez­
królewia , gdańskr Leszczyńskiego w ypraw a .  W e 
wszystkich tvch zdarzeniach b ra łem  u d- . ia ł , nie­
raz życie w is ia ło  na w łp sk u ,  dw a razy  w ciężki 
j a s s t i  p o p ad ło  s ię ,  raz przy  Drzewicy Szwedom , 
drugi raz w G dań sku  Sasom. Przecież te w sz y ­
stkie utrapienia niczem b yły  przy  tern jakie mnie 
na początku życia w  samym kwiecie  młodości 
dotknęło. Chcieliście je zn a ć ,  opowiem c h ętn e ,  
proszę tylko o cierpliwość; s tary  rad p raw i  , ale 
nie r a d ,  aby  mu k to ,  a szczcgólnićj h k i  m łokos 
p r z e r w a ł ; zaczynam więc.

[L/al.tzy ciąg nastąpi.]

PRZYJECHALI 0 0  K R AK O W A.

Od dnia  5 do dnia  6 G rudn ia .
K rasiński Wincent^ lir. jen era ł  - adjutant ces. 

10S„ G rab b e  kuryer porucznik ces. ro s . ,  W ita -  
szewski Karol ub.,  J a b ło ń sk i  t \d am , z Polski.

W y je c h a li  o ‘Krakow a.

Trembicki jenera ł  ces. ros. ,  Biele; r ,sk i  K o n ­
stanty, Z alew ski Fronc szck , do Polski; — Bra-  
nicka R oza hr., G rabbf  kuryer porucznik ce s .ro ;  ., 
do Galicyi.

Urzędowe.
w

zamiar w dzierżawę dochód Czopowego Skar­
bowego z Miasta Chrzanowa i a lat 10, począw­
szy od dnia Igo Stycznia 1846 r. do dnia o- 
statniego Gruduia 1855 po sobie idących t-wać 
m ającą ,  składam niniejszą dekla, a c y ą , i e  z 
dzierżawy tej obowięzuję się płacić rocznie 
summę złotych polskich (tu ją  wyrazić literami; 
a to wedle warunków do kontraktu przyjętych, 
przezemnie odczytanych i zroznmiąnych. Na 
wierzchu deklaracyi składam zaKwito wanie Kus- 
sy Głównej, że radium  przynależne w ilośei 
złotych poi kieb 645 złożyłem , które aby mi 
zaraz po licytacyi w razie nieutrzymauia się 
przy dzierżawie wydanem było, zastrzegam so­
bie (tu zamieścić daię a pod tą imię i uazwi- 
sko deklaranta). Dekiaracya złożona w kształt 
expedycyi urzędowej pieczątką deklarauta opa- 
trzoua, ua wierzchu adres »Deklaracya ua dzier­
żawę dochodu Czopowego Skarbowego z Mia­
sta Chrzanowa« mieć ma. Przyczem ostrzega 
się kogo to "atertsować m oże, że deklaracye 
winny być pisaue wyraźnie. nieudsięDując v 
niczem od osuowy, c y f r y  wszelkie mają być 
wyrażone literami, bez skrobać i poprawek; 
w przeciwnym bowiem razie deklaracya za uie- 
ważną uznaną, i deklaiant taki w r a z ie ,  gdy­
by licytarya z powode tego sp e łz ła , do zwro­
tu kosztów ogłoszenia nowej licytacyi zuaglo- 
uym zostanie.

Kraków dnia 25 Listopada 1845 r.
senator Prezydujący,

J  Księźarski.

(2r.)  Referendarz J .  P aprijk i.


